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stro n a w. j e s t powinno być

14 15 od góry dokanego dokonanego
1S 4 od góry da d la
20 2 od góry Sam Sami
24 7 od d o łu p e la g ia n i p e la g ia n in
3 i 3 od góry rycho ry c h ło
35 10 od d ołu przedemną przede mną
37 10 od góry K orytn ian K oryntian
42 7 od d o łu C e le s t iu s z a C e le s t iu s z
46 1 od góry O jciech O jc iec
57 2Q od d o łu h o n o io te le to n h om oiote leu ton
63 6 od dołu daremon daremno

Błęd y t e  inie p om n iejsza ją  jednak w a r to śc i p rzek ła d u , dokonane-
go po raz p ierw szy na języ k p o ls k i ani znakom itego wprowadzenia w pro
blem atykę zaw artą w augustyńskim  d z i e l e .  '<? tłum aczu , d z ię k i  solidnem u  
opracowaniu problemów zaw artych w d z ie le  św. A ugustyna, jak  i  d z ię k i  
notom, ja k ie  czy n i do tłum aczonego przez S ie b ie  t e k s tu ,  rozp oznajeoy  
w ybitnego t e o lo g a , f i l o z o f a  i  f i l o l o g a .

Praca ta  ukazująca w iek ość  cz ło w ie k a , k tó r e j  m iarą j e s t  mi­
ło ś ć ,  winna z n a le ź ć  s i ę  w ręku każdego kapłana i  s t u d e n t a . t e o l o g i i .

Ks. Augustyn Sckmann -  L ublin

2 . S ta n is l .m s  L u b ien ieck i, Comoendium y e r l t a t i s  prim aerae.
h erau szezeb en , e in n e l e i t e t  und e r k U r t  von K .E .Jord t
Jorgan sen , Kebenhąwn I 9 i2 ,  Bd. i - 2 .  Akademisk P o r laa .

Jednym z n a jw y b itn ie jsz y c h  p r z e d s t a w ic ie l i  b r a c i p o lsk ic h  
w XVII s t u le c iu  b y ł n ie w ą tp liw ie  S ta n is ła w  L u b ien ieck i m łodszy /1623  
1 6 7 5 /. Jako au tor d z ie ła  * 3 1 s to r ia  r e fo r m a tio n is  P o lon icae"  /P r e i -  
s t a d t  16S5, wydanie fo to o fse to w e  1 9 7 i /  z y sk a ł sław ę h is to r y k a , mniej 
n atom iast znana b y ła  dotąd Jego tw órczość  te o lo g ic z n a  p o z o sta ją c a  
w ręk o p isa ch . D opiero rozprawa K .B .J o rd ta  J^ rgen sen a , 'S ta n is ła w  
L u b ie n ie c k i, C O ttingea 196S /opracow ana w op arciu  o m a te r ia ły  a r -
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ch lw a ln e , u k aza ła  nam pogląd y te o lo g ic z n e  te g o ż  a u to r a . Dobrze s i ę  
z ło ż y ło ,  że au tor  t e j  m o n o g ra fii, opublikow ał rów nież manuskrypt 
d z ie ła  L u b ie n ie c k ie g o , "Compendium v e r i t a t i s  prim aevac", zn ajd u jący  
s i ę  o b ecn ie  w S ta a t s b ib l io th e k  P r e u ss lsc h e r  K u ltu r b e s itz  w B e r l in ie ,  
poddając go rów n ocześn ie  gruntow nej o c e n ie .  D z ię k i temu możemy do­
k ła d n ie j  zaznajom ló s i ę  z  m yślą  te o lo g ic z n ą  zarówno L u b ie n ie c k ie g o , 
jak t e ż  u n ita r ia n  XVII w iek u . J e s t  r z e c z ą  d o ść  c h a r a k te r y s ty c z n ą , że 
L u b len leck l s t a r a ł  s i ę  u jąó  z a g a d n ie n ia  dogm atyczno-m oralne w ie lo ­
aspektowo, ukazując naukę b ra c i p o ls k ic h , wyznawców K o ś c io ła  rzymsko­
k a to l ic k ie g o ,  praw osław nego, lu te r a ń sk ie g o  1 k a lw iń s k ie g o . T ekst bo­
wiem manuskryptu, zaw arty w tom ie I I ,  ma formę rozmów prowadzonych  
w domu p o li ty k a  Georga m iędzy Adrianem -  p r z e d s ta w ic ie le m  K o ś c io ła  
rzy m sk o -k a to lick ieg o , Cyrylem -  rep rezen tan tem  K o ś c io ła  g r e c k o -p r a -  
wosławnego, Marcinem -  rep rezen tu jącym  K o ś c ió ł lu t o r a ń s k l ,  Janem -  
wyznawcą K o ś c io ła  k a lw iń sk ie g o  i  Faustem -  p r z e d sta w ic ie le m  b ra c i  
p o lsk ic h . 0 wyborze p rzez  L u b ien ieck ieg o  t a k ie j  w ła śn ie  form y, z a ­
decydow ało, jak  w n iosk u je J% rgensen, C olloęuium  c h a r ita tiv u m  zwołano  
do Torunia w 1645 r .  p rzez  k r ó la  W ładysława IV, do k tó reg o  n ie  z o s ­
t a l i  d op u szozen l b r a c ia  p o lsc y  ze  w zględu  na ic h  poglądy t e o l o g ic z ­
ne / t .  i ,  5 / .  Być może na wybór ta k ie j  w ła śn ie  formy m iały  wpływ d z ie ­
ła  Erazma z Rotterdamu i  A .F rycza  M odrzew skiego. Warto d od ać, że 
w XVI w. tak ą  formę p r z y ją ł rów n ież re p r e z e n ta n t un itaryzm u M arcin  
Czechowic d la  swego d z ie ła  p t .  "Rozmowy o h r y s t ia ń sk ie "  /ICraków 1575, 
Warszawa 1 9 7 9 /. J^ rgensen  c h c ia ł  w sw ojej pracy w y ja śn ić , czy  rozmo­
wy te  m iały r z e c z y w iśc ie  m ie j s c e .  Wiadomo, że L u b len leck l p row ad ził 
lic z n o  dysputy wyznaniowe, ta k  z k a to lik a m i, jak  t e ż  z lu te r a ń sk im i  
przoclwnikam i arlan lzm u , np. w i6 6 1  r .  dysputow ał w Kopenhadze z j e ­
z u itą  Hansem Mdhlmanncm oraz abpem D an ii Hansem Svano, za ś  w 1668 r .  
z lu terań sk lm  pastorem  Klausem F le lk e  na tem at T rójcy  Ś w ię te j ,  a w 
sz c z e g ó ln o śc i bóstw a Jezu sa  C h rystu sa . Polem ika prowadzona na zamku 
królewskim w Kopcnhadzo w op arc iu  o A p o s to lsk i Symbol w ia ry , p rzy ­
n io s ła  mu ta k że  duży r o z g ło s  /p o r .  J .T a z b ir , S ta n is ła w  L u b lo n ie c k i,

przywódca a r la ń s k to j  e m ig r a c j i , Warszawu 1961, 3 7 6 / .
S łu s z n ie  p o d k r e ś l i ł  J ó rg en sen , że za sa d n icze  z n a czen ie  mają

tu wypowiedzi F a u stu sa , k tó ry  wyraża poglądy te o lo g ic z n o  samego Lu- 
b lo n le c k lc g o  / t . l ,  1 3 / .  Cechuje go jak o  rep rezen ta n ta  m n ie js z o ś c i  
w yznaniow ej, postaw a ir o n ic z n a  i  duża w yrozum iałość wobec innych po­
glądów . W p r z e c iw ie ń s tw ie  do n ieg o  A drian , Marcin 1 Jan są  n a s ta w ie -
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ni wojowniczo wobec poglądów reprezentowanych przez Faustusa. Wyda- 
je się jednak, że rozmowy, jakie przedstawił Lubieniecki, nie mają 
charakteru obiektywnego. Zarówno bowiem Adrian, jak i inni rozmówcy, 
z wyjątkiem oczywiście Faustusa, rzadko w zasadzie odwołują się do 
danych Pisma św. celem uzasadnienia swych stanowisk. Adrian opiera 
swe wywody najczęściej o myśl Tomasza z Akwinu lub Piotra Lombarda, 
Marcin cytuje Lutra, Jan przytacza Kalwina i Caloviusa, zaś Cyryl od­
wołuje się do greckich Ojców Kościoła, szczególnie Cyryla Aleksandryj­
skiego, Atanazego i Jana Chryzostoma /por. t.l, 2i/. Należałoby jed­
nak zbadać, na ile poglądy teologiczne Cyryla były reprezentatywne 
dla całego ówczesnego prawosławia. Chodzi tu głównie o ewentualny 
wpływ "Confessio chrlstlanae fidei" /Genevae 1633/ autorstwa patriar­
chy Cyryla Lukarisa oraz skierowanego przeciw niemu przez patriarchę 
o tym samym imieniu pisma "Censura synodalis adversus Cyńlli Lucaris 
conf«ssionem fidei promulgata /163S/.

Zastanawiając się nad datą manuskryptu, J^rgensen wnioskuje, że 
powstał on po wojnie ze Szwedami i po wygnaniu arian z Polski /t.i, 
27-3i/. W jednej z wypowiedzi, Faustus wspomina o Colloęuium cha- 
rltativum w Toruniu, które odbyło się "przed 15 laty" /t.2, i74/.
W każdym bądź razie, "Compendium" ułożone ok. 1668 r. było niejako 
dziełem życia Lubienieckiego, którego "przeznaczeniem" był unitaryzm. 
Charakteryzując polski unitaryzm, J^rgensen podkreślał wpływ Erazma 
z Rotterdamu, jak toż wpływy włoskiego antytrynitaryzmu. Niesłusznie 
jednak twierdzi /t.i, 34/, że wpływ ten przejawił się szczególnie za 
panowania króla Zygmunta I /1506-1548 . Należy bowiem pamiętać, że 
włoscy antytrynitarze nasilili swą działalność szczególnie za króla 
Zygmunta II Augusta /154S-1572/. Do antytrynitarzy zdaje się też 
autor zaliczać F.Lismanina i F.Stankara /t.l, 38/, co również nie jest 
ścisłe. Należałoby też bardziej podkreślić wpływ Fausta Socyna na 
polski antytrynitaryzm, a w szczególności unitaryzm /por. L.Szczucki, 
Ze studiów nad socynianizmem. Nieznane wydanie "Explicatio" Fausta 
Socyna, "bocznik Biblioteki Narodowej" 4/1963/ 155 oraz B.Marchetti,
Le "Rzplicationes" glovannee dei Sozzini e l'antltrinitarismo transil- 
vano del Cinęueccnto, w: Rapporti veneto-ungheresi all epoca del 
Rlnascimento, Budapest 1975, 353/.

Teologiczno rozważania "Compendium" koncentrują się w zasadzie 
wokół chrystologii. Już na początku dzieła podał autor w formie wier­
sza podstawowe prawdy religijno /w duchu unltariańsklm/, akcentując,
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że Chrystus przewidziany przed wiekami, narodził s ię  z Dziewioy Maryi 
i  był ubóstwionym człowiekiem. W przedmowie do czyteln ika, Lubienieck^ 
przeciwstawił s ię  nauoe Ariusza o stworzeniu Syna Bożego przez Ojca 
/ t .2 ,  B /. Wskazał te ż , że z biegiem czasu, prosta nauka Jezusa Chrys­
tusa zosta ła  sfałszowana przez wprowadzenie term inologii f i lo z o f ic z ­
nej, "Compendium" opiera s ię  więo o pisma kanoniczne, zdrowy rozsądek 
i  starożytną czystośó nauki / t . 2 ,  9 / .  Faustus przyznał, że opowiada 
eią za nauką eb ion itów /tak  nazywano pierwszych chrześcijan / oraz 
za nauką fotynlan. W przeciwieństwie jednak do poglądów Fausta Socyna, 
Faustus g ło s i ł ,  iż  Chrystus — Syn Człowieczy rzeczywiśoie umarł na 
ziemi za nasze grzechy / t . 2 ,  14 /. Uznając zaś Pismo św. za jedyną 
normę wiary wykazywał, że nie mówi ono o Trzeoh Osobach, o współ- 
lstotnoścl Syna z Ojcem, przedwiecznoścl i  w oielenlu. Zarówno, auto­
rzy przednioejsoy, jak też i  Ojcowie Soboru Nicejskiego /32S / nazy­
wali Chrystusa "Bogiem z Boga". Podkreślona tymi słowami symbolu 
współistotnośó Syna z Ojcem stanowiła d la unitarian podstawę poglą­
du, że bóstwo Syna je s t  niższego rzędu, gdyż nie je s t  On "Bogiem 

z sieb ie", lecz  z Ojca.
W sporach między Adrianem a Cyrylem odnośnie kw estii "Fllioęue"

1 pochodzenia Duoha Świętego,Faustus g ło s i ł ,  że Pismo ów. wcale nie 
uczy wiary w Duoha świętego jako odrębną boską osobę. W odpowiedzi 
na tó , pozosta li rozmówcy przytoczyli argumenty przemawiające za ta ­
jemnicą Trójcy Świętej; posłużyli s ię  przy tym także tekstami Starego 
Testamentu sądząc, że liczb a  mnoga wskazuje na je j  objawienie / t .  2, 
96-67/. Podstawowym tekstem przysparzającym w iele trudności był n ie­
wątpliwie Prolog Ewangelii św. Jana / i ,  1 -14 /, którego komentarz przy­
toczył Faustus zgodnie z poglądami Fausta Sooyna / t . 2 ,  78-SŁ/.

Wiele kontrowersji wzbudził problem władzy papieża. Wszyscy, 
z wyjątkiem Adriana, wskazywali na koniecznośó powrotu do form władzy 
istn iejącej w pierwotnym K ościele / t . 2 ,  i8 6 /. W kw estii "wzywania 
świętych", Adrian i  Cyryl wobec sprzeciwu pozostałych stron opowiedzie 
l i  s ię  za kultem ich obrazów. Warto tu zaznaczyó, że przy te j  okazji 
Faustus wyznał wiarę w dziewlotwo Maryi, przed, w c z a s ie ,i  po naro­
dzeniu Chrystusa, a za bluźnlerstwo uznał pogląd niektórych braol 

polskich z Szymonem Budnym na o ze le , że Chrystus był synem Józefa / t .  
2, 212/. Po burzliwej rozmowie na temat celibatu  / t . 2 ,  301-320/ wie­
le miejsca poświęcono sprawie praktykowania chrześcijańskiej m lłośoi.
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J e s t  r zeczą  znam ienną, że w szyscy rozmówcy zgodni b y l i  co do te g o ,  
że powinny zn ik n ąć p o d z ia ły  wśród wyznawców C h rystu sa , jed n ak że przy­
toczon e  przez Georga w yznanie w iary / t . 2 ,  3 5 2 -3 5 7 / , utrzymane w du­
chu u n ita r ia ń sk im  sp o tk a ło  s i ę  zo sprzeciw em  p r z e d s t a w ic ie l i  Innych  
wyzna". Z asad n iczą  przeszk od ę w doprowadzeniu do p e łn e j  je d n o śo i w i­
d z ia ł  F austus w w ierze  w T rójcę 3 w ię tą  / t . 2 ,  4 1 8 / .  S ą d z ił on,' że fu n ­
dament r e l i g i i  " c h r y s tia ń sk ie j"  zaw iera  s i ę  w słow ach  C h rystusa / J  17, 
3 /  o jednym "prawdziwym Bogu" i  posłanym p rzez  N iego J e z u s ie  C hrystu­
s i e  / t . 2 ,  4 9 4 / .  Warto na k o n iec  dodać, że  k o r z y s ta n ie  z  "Compondlum" 
u ła tw ia  opracowany przez Jffrgensena N am enregister / t . l ,  8 5 - 2 i i /  oraz 
p rzy p isy  / t . l ,  2 1 3 -2 2 2 /.

Ks. Jerzy  M isiurek  -  L u b lin

3 .  D iz io n a r io  p a t r i s t i c o  e d l a n t i c h i t a  o r i s t la n e ,  d ir e t t o  da Angelo
d i B erard in o , v ó l . I :  A-F, C ąsale  M onferrato 1983, M ą r ie t t l ,  s.XXV
+ 705 ,

Id ea  opracow ania podręcznego słow n ik a  d o sta r c z a ją c e g o  zw ięz ły ch  
i  p recyzyjn ych  in fo r m a c ji o h i s t o r i i  i  k u ltu r z e  w czesnego c h r z e ś c i ­
jań stw a  n a r o d z iła  s i ę  we W łoszeoh w końcu l a t  s ie d e m d z ie s ią ty c h . Obec­
n ie  możemy p od ziw iać  j e j  u r z e c z y w is tn ie n ie  w p o s ta c i  p ierw szego  tomu 
" D iz ion ario  p a t r i s t i c o  e d i a n t ic h i t a  c r is t in n e " .  Tempo jeg o  p rzygo­
tow ania i  wydania j e s t  z a i s t e  im ponujące b io rą c  pod uwagę fa k t ,  że j e s t  
on d z ie łem  167 autorów rep rezen tu ją cy ch  k ilk a n a ś c ie  państw eu ro p ej­
sk ic h  1 p o za eu ro p e jsk ich . 0  odpow iedni poziom naukowy s ło w n ik a  zadbał 
I n s ty tu t  P a trystyczn y  Augustinianum  reprezentow any p rzez  ^ n gelo  d i  
B erard in o , a wspomagany przez grupę k o n su lta n tó w , wśród k tórych  sp o­
tykamy nazw iska w ybitnych s p o c j a l is tó w , jak  n p .: Jean Cribomont, 
A dalbert Hamman, T ito  O rlan d i, M anilo S im o n o ttl , P aolo  S tn is o a lc o ,  
P asąuale T e s t in i .

H asła  w słow n ik u  obejm ują c h r o n o lo g ic z n ie  ok res od czasów apos­
to ls k ic h  do Body W ielebnego /+  7 3 5 / na Z achodzie i  Jana Dam asceńskiego  
/+  7 4 9 / na W schodzie. Są one opracowano na o g ó ł p rzez  w ybitnych  f a ­
chowców z danej d z ie d z in y  rep rezen tu ją cy ch  różne w yznania i  k r a je ,  
z przewagą autorów w ło sk ic h . N iek tóre  z h a s e ł p r z y b ie r a ją  formę k r ó t­
k ic h  trak tatów  opracowywanych p rzez  w ie lu  autorów w różn ych  a sp ek ta ch . 
W iększość h a se ł zaw iera  zazw yczaj d obrze zesta w io n ą  b ib l io g r a f ię  do—




